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i ł .  Sltny-Sziaciitn
B ordynator kliniki chorób skór
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop, 
od 11 — 1 po poł. Miecz od 6—8 

panie od 5—6.
Ul. Małachowskiego Nr. 18, 

w S O S N O W C U .

LECZNICA 
chorób kobiecych

D-ra i. Eysymontta
SOSNOWIEC, ul. Małachow

skiego Nr. 11 
przyjęcia chorych 10-12 5 -7

Dr. B. ZGWbei
A kuszerja  choroby k ob iece  

ul. P iłsu d sk ieg o  12 te i. 26.
p rzy jm u  e od 10— 12 r. i o d  4 6 p . p.

Powrócił

Ł  I I P a \
Choroby sk órn e, w ło só w ,  
w en eryczn e, k osm etyk a  
lek., badania m ikroskop.
Przyjmuje od 10 — 1‘2 r. i od 

5 —7 w. Panie od 4 -5 w.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie
go 5 parter, 11 wejście z Targowej.

Gdzie jest polski f m ?
Sosnowiec, 4 października.

Czy m ożna wyobrazić 
sobie generała, głównodo
wodzącego arm ją w polu, 
któryby wobec atakującego 
go nieprzyjaciela, używał 
zam iast i ul i bagnetów cy
tatów  z pisma świętego o 
miłości bliźniego? Chyba 
nie. Takiego dowódcę każ
dy rząd niechybnie posta
wiłby pod m urem  i roz
strzelał za zdradę s tanu  
lub— w najlepszym razie—

niedołęstwo. Jeśli przyjmie
my za pewnik, że wrogiem 
narodu i państw a jest nie 
tylko obcy żołnierz na po
lu walki, lecz również i 
wszelkie destruktywne czyn
niki, zzewnątrz czy zwe- 
wnątrz pochodzące, a dzia
ła jące pokojowo, w cywil
nym ubraniu na szkodę d a 
nego państwa, dlaczegóż 
w takim razie powyższej pro
cedury wojskowej nie prze

niesiemy i na te czynniki? 
Powinniśmy to tymbardziej 
uczynić, że nieprzyjacielski 
żołnierz, działając otwarcie 
w mundurze, mniej nam  
szkody przynosi, aniżeli 
obcy cywilny ajent— szpieg 
czy w łasna krew, w szatę 
hjeny, szakala, łub zgoła 
zdrajcy przyobleczona. M a
my tu na myśli działalność 
polskich komunistów, li
chwiarzy żywnościowych i 
spekulantów walutowych, 
działających świadomie lub 
podświadomie (jest nam  to 
zgoła obojętne) na rzecz 
Moskwy i Berlina i s to su n 
ku rządu polskiego do tych 
działaczy. Dlaczegóż to ro 
ku zeszłego dowiedliśmy, 
że stać  nas na wielki i 
zgodny czyn orężny wobec 
najazdu bolszewickiego, a 
dzisiaj w - obliczu daleko 
groźniejszej katastrofy eko
nomiczno - finansowej nie 
możemy utworzyć union 
sacree? Dlaczegóż to do
tychczas zawsze się z n a 
lazł dzielny wódz, a nie 
było dzielnego męża s tanu? 
Czy jest jeszcze kto w Pol
sce łudzący się, iż niebez
pieczeństwo, grożące nam  
ze strony Dąbalów, Łu- 
sienckich i Oszczygłów, któ
rym tylekroć udowadniano 
ścisłą łączność z Moskwą, 
potrafi odwrócić polski Kie- 
reński? Czy m ożna zdusić 
mafję paskarsko -spekula
cyjną przy pomocy groź
nych w teorji ustaw, któ
rych się nikt nie boi?

Jak wiadomo, do sejmu 
wpłynął nagły wniosek, d o 
magający się surowych kar 
za antypaństw ow ą działal
ność komunistów, oraz za 
uprawianie lichwy żywno
ściowej i spekulacji w alu
towej.

I oto min. spraw w e
wnętrznych p. Downaro- 
wicz oświadcza w spółpra
cownikowi ,,Kurjera W ar
szawskiego", iż „zażąda w 
porozumieniu z całym ga
binetem uchwalenia now e
li, umożliwiającej zaprow a
dzenie s tanu  wyjątkowego, 
albowiem już sam fakt  t a 
kiego uprawnienia wywrze  
dodatni e fe k t  moralny.  Rząd 
nie będzie nadużywał tego 
prawa".

„O sobna komisja opra- 
cowywa środki prawne 
przeciwko komunistom, o- 
sobna zaś przeciwko li
chwiarzom".

Min. Downarowicz sądzi 
więc, że komuniści i lichwia
rze zlękną się samej zapo
wiedzi wyjątkowego stanu? 
Przecież w następnym  za
wiadomieniu uspokaja mi
nister tę łajdacką hołotę 
zapewnieniem, iż nie bę
dzie zbyt srogim. Każdora
zowy rząd polski straszy 
już tak z przyzwyczajenia 
łotrów i złodziei. Groźny 
m ars Moraczewskiego, de
klamacje o paskarskich szu
bienicach Paderewskiego, 
kiwanie palcem w bucie 
Witosa rozzuchwaliło do 
najwyższego stopnia zdraj
ców państwa.

Pytamy się, czy powie
szono choćby jednego z 
nich? Trzeba to jasno i po 
męsku stwierdzić, iż u ra to 
wać nas może tylko bezli
tosna, m ądra  i energiczna 
ręka polskiego Clemenceau. 
Hannibal (recte Lenin) 
an te  portas!

Paskarze i spekulanci n i
szczą do cna Polskę! A 
więc? Pod m ur i kula w 
łeb! tó jedna, jedyna rada 
na większych, a ciężkie 
więzienie, chłosta, konfi
skata m ajątku i t. d. dla 
mniejszych zbrodniarzy.

Kiedy w roku 1917 F ran 
cja trzeszczała w posadach 
— powołał ówczesny pre
zydent republiki Poincare 
swego śmiertelnego wroga 
C lem enceau do steru  rzą
dów. Ten z kolei, stary r a 
dykał i bezbożnik, oddał 
wychowankowi jezuitów Fo- 
chowi dowództwo nad arm ją 
Tak pojmowali francuzi 
świętą jedność i zgodę w 
obliczu o sto kilometrów 
od Paryża oddalonego n ie
przyjaciela. Nie był p. Cle
m enceau tak grzecznym, jak 
p. Ponikowski. Szorstko, 
brutalnie, bez litości rozbił 
obóz rodzimych defaity- 
stów. W szechwładnego Ca- 
illaux wtrącił do więzienia, 
to sam o b. m inistra Mal- 
zyego. Wyhawcę „Le Bou- 
net Ronge" sprzyjającego 
niemcom, przyłapanego na 
granicy zniemieckimi pie

niędzmi— rozstrzelał. Wyci
nał radykalnie gangrenę, bił 
na prawo i lewo zdrajców i 
złodziei w rządzie, prasie, 
parlamencie i społeczeń
stwie. W rok później wy
grał wojnę.

Od dwuch lat czeka Po l
ska na swego tygrysa.

Czy i kiedy on przyjdzie?
j. w.

KronlUrt polityczna.
(Z  pism i te legram ów  w c z o 

rajszych.)

—  „V orw aerts"  przynosi c a 
ły sze r e g  sensacyjnych  r e w e la 
cji o istnienia w  M onachjum  
specjalnej „centrali morderstw"  
na w szystk ie  z iem ie  n ie m ie c 
kie. 'Jentrala, n o szą ca  n azw ę  
„W urf K om m ando", posiada  
całą  sieć  rozgałęzień , o b e jm u 
jących  naw et G órny Śląsk  i T y 
rol.

— P rzybył do W a r sz a w y  d e 
leg a t  rządu przy lidze narodów  
p. A sk en a zy .  W  kołach  p o l i 
tycznych  utrzymują, że  w o b e c  
niefortunnej polityki w  spraw ie  
w ileńskiej  nie p ow róc i  on na 
sw e  stanowisko, O b ow iązk i  
d e legata  objął za s tęp czo  p. 
Kazim. O lszew ski.

—  W e d le  doniesień  dzienn i
ków  b o lszew ick ich  w  Baku  
przyszło  do g w a łto w n y c h  starć  
m ię d z y  w ojsk iem  a ludnością .  
B yło kilkaset osób  zabitych.

—  Sensacją  chwili w e  Francji je s t  
ca ły  szereg  miarodajnych g ło só w  
opinji, w y p o w ia d a ją cy ch  się  
nagle  za porozum ieniem  z N iem 
cami. Jedno ty lko  „Echo de  
Paris" zaznacza , że  złiiesienie  
sankcji równa się n ieszczęśc iu  
dla Francji. W p ły w o w y  p r z e d 
sta w ic ie l  sfer w ie lk o  przem y
s ło w y ch , senator Japy, w y p o 
w ied z ia ł  się publicznie za fran- 
cusko-n iem ieckim  g osp od ar
czy m  porozum ieniem . „Eclair" 
d om aga  się, aby Francja w s p ó ł 
działała z rządem  niem ieckim  
w  jego akcji, dążącej do z a p o 
b ieżen ia  grożącem u sztucznem u  
bankructw-u N iem iec . „Huma-  
nite" stw ierdza, że  w  całej  
Francji daje się  skonstatow ać  
zwrot stan ow czy  na korzyść  
nawiązania  kontaktu z N iem  
cami.

—  „Matin" donosi z L o n d y 
nu: Admiralicja otrzym ała w ia 
d o m o ść  z R ew ia , że  w e  w s z y 
stkich  portach rosyjskich p a 
nuje cholera, w o b e c  tego  z a 
broniono okrętom  angielskim  
zbliżać s ię  do  portów  rosyj
skich.

—  W  Z gorze licach  (G oer-



litz) odbyw a się olbrzymi zjazd 
socjaldemokracji niemieckiej.

— W szyscy kolejarze austrja- 
ccy zastrajkowali. Koleje stoją.

—  Stwierdzono, że mordercy 
Erzbergera należeli do słynnej

antirepublikańskiej armjiKoppa, 
j —  Na czele oddziałów w ę 
gierskich walczących z austrja- 
kami w Zachodnich W ęgrzech  
stoją oficerowie niemieccy, 
członkowie osławionego orge- 
schu.

Spraw G. Slqska.
D e c y z j a - u  pażdziemika.
Z Paryża donoszą, że d e

cyzja ligi narodów w kwestji 
G. Śląska już zapadła i zado'  
walnia zupełnie Francję. D e cy 
zja ta będzie zakomunikowana  
radzie najwyższej 10 b. m.

Komisja czterech 
Klasnęła porozumienie-

Brukselski „Le Soir“ donosi: 
Belgijski delegat do ligi naro
dów i członek komisji czterech  
Hvm ans przybył w czwartek  
do Brukseli, gdzie zabawi do 
wtorku. Nie udzielił on nikomu

bliższych wyjaśnień o uchwa
łach genewskich, oświadczył  
jednak przedstawicielowi „Le 
Soir“, że komisja czterech o- 
siągnęła pełne porozumienie w 
sprawie G. Śląska.

i i — w su
Amsterdamski „Telegraph"  

przynosi w iadom ość z G en e
wy, wedle której rada ligi na
rodów została zawiadomiona  
przez komisję czterech, iż w  
środę przedłoży radzie ligi sw e  
sprawozdanie w sprawie G. 
Śląska.

po rewizji pozostawiane są za
sadzki, które aresztują w szyst
kich przychodzących. Wśród  
aresztowanych znajduje się b. 
wielu polaków.

Rozstrzel iwanie ana rch is tów  
p rzez  bolszewików.

Moskwa, 3 października.
O głoszono tu listę dziesięciu  

członków partji anarchistów, 
którzy zostali rozstrzelani przez 
moskiewską czrezwyczajkę.

Zerw anie. Konferencji.
Warszawa, 3 października.

W ob ec aresztowania w Mo' 
skwie funkcjonariusza naszego  
attache militaire nie doszła do 
skutku ząpowiedzśana na w c zo 
raj konferencja p. Dąbskiego z 
Karachanem i rozmowy będą  
przerwane, póki sytuacja nie 
zostanie wyjaśniona, a Polska 
nie otrzyma satysfakcji.

Musimy znosić policzek za po
liczkiem, czemu przedewszy-  
stkim winien jest sejm. Oj, n a 
rodzie, polski narodzie, kiedyż  
się otrząśniesz?

U r o n i l i  fl,
Kalendarzyk.

wtorek

(Dojounlczotf głodomorom.
W dn. 26 września odbyło  

się posiedzenie nadzwyczajnej 
wojennej rady rewolucyjnej,  
które się przeciągnęło do godz  
3-ej dnia następnego. Obradom  
przewodniczył Trocki. Brali w  
nim udział: g łów nodow odzący  
Kamieniew, komisarz sztabu 
Daniłow, szef sztabu Lebiediew,  
szef zarządu komunikacji woj
skowej Rattel i inni. Na wstę  
pie Trocki oświadczył, że sy 
tuacja międzynarodowa Rosji 
znów  się powikłała i nie jest 
w yłączoi a możliwość wojny. 
Następnie odczytano szereg  
sprawozdań, z których wynika, 
że w armji czerwonej panuje 
zupełny brak ubrania, żyw no
ści i amunicji.

Podejrzana mobilizacja.
Z powiatów moskiewskiej 

gubernji sprowadzają do m ia
sta rekrutów, których liczne 
grupy przeciągają ulicami mia
sta.

Iłowy p ł t  MirnM.
Dn. 28 września władze s o 

wieckie, a mianowicie komisja

do walki z kontrrewolucją, li
chwą i spekulacją aresztowały  
kancelistę polskiego attache 
wojskoivego. Strzeleckiego. Mi
mo interwencji attache woj
skow ego pułicownika Wolikow- 
skiego, trzymano przez dwie  
doby w  więzieniu, gdzie go 
zapytywano, kto bywa u atta 
che W olikowskiego, o jakiej 
porze i t. d. W  nocy oprow a
dzano go po mieście, żądając, 
by w skazyw ał adresy znajo
mych.

Aresz tow anie  polaków 
w Moskwie.

Moskwa, 3 października.
Ostatniej nocy, podczas m a

sow ych  aresztowań, zaareszto
wano tu 82 polaków

Retfizje i aresztowania 
w Moskwie.

Moskwa, 3 października.
Rewizje i aresztowania w  

M oskwie przybrały charakter 
masowy. W wielu mieszkaniach

Z sejmu.
Dwudniowe rozprawy sejmo

w e nad oświadczeniem prezy
denta ministrów dowiodły, że 
sejm nie myśli o ratowaniu 
kraju, lecz wię* ej go obcho
dzą porachunki partyjne. I 
znów mamy tylko nierealne z a 
rzuty, kto winien, zamiast real 
nych wniosków, jak się rato
wać. Sejm jeszcze raz złożył  
wym ow ny dowód, że nie jest 
zdolny do kierowania nawą  
państwową i powinien jak naj
prędzej ustąpić.

Czas najw yższy!

Poseł Griinbaum domagał  
się wpuszczenia żyd ów  - emi
grantów do Polski. A  w ięc  
wbrew wyraźnemu stanowisku 
całego narodu, który nie chce  
w tych ciężkich czasach nowe-  
go bakcy li  bolszewickiego i 
paskarskiego, pan Griinbaum 
ma czelność żądania przywile
jów dla sw ych rodaków.

Nie mniej prowokujące było  
wystąpienie posła niemieckiego  
Hasbacha, który czynił zarzuty 
rządowi z uciemiężania w P ol
sce mniejszości narodowych i 
przybrał rolę obrońcy praw 
mniejszości niemieckiej, rosyj 
skiej, rusińskiej i litewskiej Na 
pochyłe  drzewo i koza skacze.

Dziś Franciszka, 

jutro Placyda.

Wsch. słońca 5 m. 08 

Zach. 6 m 6

Z  w y b o r ó w  d o  k a sy  ch o 
rych. Zgodnie z zapowiedzią  
w ubiegłą niedzielę odbyły się 
w Zagłębiu wybory do kasy  
chorych.

W  Sosnowcu z ogólnej Jicz- 
by 10 tysięcy, uprawnionych do 
głosowania, głosowała 4097, w 
Będzinie z ogólnej .liczby 1000 
osób głosowało 743, w Dąbro
wie z 7 tys osób głosowało 3283 
i w Zawierciu na 3 tys. osób  
głosow ało 737.

Rezu tat głosowania będzie 
wiadomy dopiero za kilka dni, 
po zliczeniu i podaniu danych  
przez lokalne komisje wybor
cze.

Wybory odbyły się wszędzie  
spokojnie, jak widać jednak z 
cyfr powyższych, zainteresowa
nie wyborami było dość słabe, 
gdyż z ogólnej liczby upraw
nionych do głosowania, śred
nio nie g łosow ała  nawet po
łowa.

Z  przebiegu głosowania od
nosi' się wrażenie, iż w wybo  
rach uzyskała większość hsta  
komunistyczna, gdyż naprawdę  
oni jedni rozwinęli energiczną  
.agitację i działalność, gdy tym 
czasem inne stronnictwa czy  
zrzeszenia liczyły na opiekę  
boską.

Kilka s łó w  od  redakcji*
Nikt nie wie, w  jak ciężkich  
warunkach wydajemy „Iskrę". 
Pismo, redagowane w Sosnow 
cu, drukowane jest w Będzi
nie, a o trudnościach, wynika
jących z takiego stanu rzeczy  
mogą mieć pojęcie tylko ci, 
którzy z pracą dziennikarską 
się  stykali

Skutkiem tego w piśmie na
szym pojawiły się czy to o g ło 
szenia, czy to notatki, które bez  
względnie nie powinny się były

znaleźć w „Iskrze". Poczyniliś
my wszelkie kroki, aby nic p o 
dobnego więcej nie miało miej
sca.

W izyta  d z ien n ik a rzy . Mi-
nisterjum spraw zagranicznych  
zawiadomiło nas, że jutro, 4 
października przybędzie do S o
snowca o godzinie 3 i pół ra
no 10 dziennikarzy rumuńskich. 
Do godz. 8 rano pozostaną w  
wagonie poczym nastąpi przy
jęcie i pokaz Zagłębia

P a sk a r z e  w ie jsc y . Za ko
rzec kartofli chłopi okoliczni 
w pow. będzińskim żądają 2 
tys. mk., za korzec żyta 12 tys. 
mk. za kwartę mleka 70 mk. 
a za wynajęcie pary koni na 
dzień 5 tys. mk. Czy takie ż ą 
dania nie są wygórowane?

Rząd winien bezwłocznie  
ustanowić ceny maksymalne na 
wszystkie artykuły i produkty 
a nie stosujących się do cen  
paskarzy karać bezwzględnie.

W zw ią zk u  z  n o ta tk ą  p.t. 
„Karygodne łapownictwo" za
mieszczoną w Nr. 112 nasze
go pisma referat prasowy gł. 
kom. p. p. podaje do wiado
mości, że posterunkowy Sokół 
nie przyznał się do wzięcia ła
pówki w kwocie mk. 500, tłu
macząc oszczercze oskarżenie  
zemstą górnoślązaków, którym 
on właśnie przeszkodził w prze
mytnictwie. W ypuszczony z 
aresztu przez sędziego ś led cze 
go I rewiru za kaucją w kw o
cie mk. 10000 —  pozostaje na
dal w śledztwie.

Z n ow u  ro w er . Pawłowi  
Beżackiemu zam. przy ul. Pił
sudskiego N v. 40 wczoraj skra 
dziono rower, wartości 30 tys. 
mk Podejrzany o tę kradzież 
mieszkanie- Sosnowca Paweł  
W. został aresztowany, sprawę  
zaś skierowano do sądu.

Z ło d z ie j  k o le jo w y . Nieja
ki Franciszek Niemczyk ze S ław 
kowa, uprawia swój zawód z 
całą gorliwością. W  ciągu ty
godnia spełnił 7 kradzieży i za 
w sze z dobrym wynikiem. Na 
stacji w Ząbkowicach skradł 
pasażerowi walizkę, na stacji 
w Sław kowie skradł pół wor
ka żyta, na stacji Granica znów  
walizkę, na stacji w Częstocho
wie 'ednemu chłopu 3000 mk. 
gotówką, na stacji Ząbkowice  
pasażerowi 1700 mk. i na sta
cji w  Myszkowie dwum pasa
żerom palta.

Na krzyk pasażerów okra
dzionych policja sprytnego za
w odowca aresztowała.

PodpaUczkfl.
POWIEŚĆ.
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Talj... mój ojciec zapropono
wał wspólkę panu Labroue.

Poszedł więc za radą pani, 
czego mu z serca winszuję, po
nieważ Lucjan’jest człowiek em 
najzacniejszego charakteru, a 
obok tego zdolnym i pracowi
tym bez miary.

— Sądzę więc, że prędzej lub 
później nakłoni się do przyjęcia 
propozycji mojego ojca.

— Jakto... zatym odmówił? 
— spytał zdumiony artysta.

— T a k ., prosił •  pozostawie
nie mu czasu do rozważenia.

— Dlaczego? Wobec tak 
świetny* h propozycji...

— Być może, iż w i e l k a  
skromność z jego strony przed
stawia mu je nazbyt śwtetnymi.

— Do pani należałoby skło
nić go ku przyjęciu tejże. Po
dobnemu jak pani adwokatowi, 
sędzę, odmówićby nie mógł...

Marja nic nie odrzekłszy na 
to ostatnie zdanie, westchnęła 
z cicha.

Zrozumiał Edmund, co dzi do 
się w sercu biednego dziewczę 
cia.

— Jakto... już chcesz mnie 
pani opuścić?.. — rzekł, widząc 
iż podniosła się z krzesła.

— Czas mi powracać. Gdy
byś pan wypadkiem spotkał 
mojego ojca, nic nie mów pro
szę o niespodziance, jaką dlań 
przygotować zamierzam.

— Dochowam tajemnicy., 
upewniam.

— Do widzenia, zatym po
ju trze ..

Malarz, wyprowadziwszy pan
nę Harmaut, siadł przed obra
zem.

— To podobieństwo Lucji do 
Joanny Fortier... rzecz dziwna!. 
— wyszepął. — Łucja jest dzie
cięciem, wyehowanem w przy- 
tułau... i właśnie ma lat dwa
dzieścia dwa.

Tu zagłębił się w zadumie, 
utrwalając w pamięci to wszy
stko, co usłyszał od córki mi- 
Ijonera.

Owidjusz, jak słyszeliśmy, po
wiedział Harmantowi: Pojadę 
jutro do Joigny i rzeczywiście 
nazajutrz o godzinie szóstej, mi
nut trzydzieści, wsiadł na po
ciąg Liońskiej drogi żelaznej. 
O dziewiątej przybył do celu 
swojej podrćży.

Wiadome poszukiwania, jakie 
miał czynić, nie były łatwymi 
do wykonania, pewien siebie,

nie wątpił o dobrym skutku, 
ufny w wrodzoną sobie zręcz
ność i przenikliwość

W rzeczy samej, przebywał 
on zadziwiającą łatwością naj
bardziej pogmatwane zapiry 
i gdyby los był mu pozwolił 
umieścić się w służbie prefe
ktury, znakomitym zostałby po
licjantem.

-— Nie będzie to bardzo do
godnym, ni łatwem — myślał 
sobie, jadąc. — Mniejsza z iym 
jednak .. rezultat otrzymać mu
szę... Idę szukać igły w stogu 
siana, przy wybieranin jednak 
okruchów źdźbło za źdźbłem, 
igła nareszcie da się odnaleść. 
Przedewszystkiem jednak, trze
ba sił nabrać do rozpoczęcia 
tej sprawy, głód mi djabelnie 
dokucza, idę na śniadanie.

Tu wyszedłszy ze stacji z wa
lizką w ręku, wsiadł w hotelo
wy omuibus, kt ry go zawiózł 
w sam środek Joigny, ładnego 
miasteczka na pagórku położo 
nego. u stóp którego Yonn’a, 
toczyła przejrzyste swe fale.

Otrzymawszy pokój w hotelu 
pod Łabędziem, przebrał się, 
rozkazując podać obfite śniada
nie.

Jedząc i pijąc, układał plan 
Swojej kampanji.

— Odnaleźć maoakę, jeżeli 
jeszcze żyje - powtarzał — 
oto najgłówniejsze teraz zada

nie. Odnaleźć, bez wskazówek, 
jest to płynąć w ciemnościach, 
bez steru, bez żagla. Niewiem 
nawet jej nazwiska... to sęk! 
Wszak w takiej małej mieścinie, 
wszyscy się znają... Chociaż 
dwadzieścia jeden lat odtąd mi 
nęło, trafię być może na ślady 
córki Joanny Fortier

Owidjusz będąc Burgundczy 
kiem wiedział, źe w Burgundji 
mieszkały kobiety trudniące się 
przyjmowaniem dzieci na gar
nuszek, karmiąc je bądź to ko- 
ziem mlekiem, bądź smokiem.

Kazawszy sobie podać adres 
jednej z takich kobiet, mieszka
jącej na końcu miasta, udał się 
do niej.

Pani Noiret, tak nazywała się 
karmicielka, była w polu gdy 
Soiiveau przyszedł do niej.

W izbie piszczało z pół tuzi
na niemowląt, j ^zostawionych 
pod nadzorem czternastoletniej 
dziewczyny.

Owidjusz zmuszonym był 
czekać blisko godzinę na przy
bycie wychowawczyni.

Wszedłszy do izby, zmierzy- 
ła podejrzliwym wzrokiem nie
znajomego.

— Co pan chcesz? — spy
tała.

— Radbym z panią pomówić 
— odrzekł Soiiveau.

— Jeżeli pan zamierzasz 
proponować mi przyję ie dziec

ka, nie trudź się daremnie 
mam tego dosyć...

— Nie chodzi tu bynajmniej 
o przyjęcie dziecka, lecz o 
udzielenie mi kilku objaśnień.

— Jest to godzina, gdzie 
trzeba pójść krowy wydoić. Nie 
mam czasu — odpowiedziała.

Z powyższej rozmowy widzi
my, że pani Noiret, wieśniacz
ka czterdziestoletnia, nie była 
wcale uprzejmą.

Owidjusz postanowił ją uła
godzić.

—* Wynagrodzę panią — 
rzekł za czas stracony.

Pańskie wynagrodzenie krów 
mi nie wydoi... — krzyknęła 
opryskliwie — muszę pójść 
sama to zrobić.

— Lecz któż pani zabrania 
doić krowy? — zaczął Soiiveau 
łagodnie — będaiesz mogła od
bywając tę czynność, rozmawiać 
zemną jednocześnie.

— Alboż pan zechcesz pójść 
do obory?

— Najchętniej.
— A jeśli tak... to idźmy.

(* d. n.



P rzem ytn ic tw o . W  o k o li-  
£ c a c h  K o z ie g łó w  p rz e m y tn ic tw o  

ro z w ija  s ię  c o ra z  w ię c e j.
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  na  g ra 

n ic y , o b o k  G n ia z d o w a  p o l ic ja  
i s tra ż  g ra n ic z n a  z a trz y m a ły  14 
k o n i o ra z  k i lk a  k ró w . K r o w y  
i k o n ie  o d p ro w a d z o n o  d o  u rz ę 
d u  ce ln e go  w  G n ia z d o w ie .

K rad zież na stacji. W  ub.
p ią te k  na  s ta c ji w  S z c z a k o w e j, 
p a s a ż e rc e  T e k l i  S u p e rn a k o w e j 
z S o s n o w c a  s k ra d z io n o  s a k w o - 

■ ja z  rę c z n y  s k ó rz a n y , w  k tó r y m  
z n a jd o w a ł się d ru g i m n ie js z y  
s a k w o ja ż  s re b rn y  i 200 m k . 
n ie m ie c k ic h

Nasze służące. Z a m ie 
s z k a łe m u  w  d o m a c h  fa b ry c z 
n y c h  S zena  w  S o s n o w c u  C e- 
z a r ju s z o w i T ie n n e m u  s łu żą ca  
je g o  H e le n a  S. s k ra d ła  g o tó w 
kę  18 tys . m k . i z b ie g ła .

Za łap ó w k i. M ie s z k a n ie c  
C z e la d z i P io t r  P rz y k u ta  u s i ło 
w a ł p rz e jś ć  za g ra n ic ę  p o ta je m  
n ie . Z o s ta ł  z a trz y m a n y  p rze z  
ż o łn ie rz a , k tó re m u  d a ł 60  m k . 
ła p ó w k i.  Ż o łn ie r z  P rz y k u tę  
w ra z  z ła p ó w k ą  o d p ro w a d z ił  
d o  k o m e n d y .

—  W ła d y s ła w  B u g a js k i p rz e 
s z e d ł w c z o ra j g ra n ic ę  p o ta je m  
n ie  Z a trz y m a n y  p rz e z  ż o łn ie 
rza  s tra ż y  g ra n ic z n e j, u s i ło w a ł 
go  p rz e k u p ić  ła p ó w k ą  w  k w o 
c ie  1000 m k . W ra z  z ła p ó w k ą  
z o s ta ł o d e s ła n y  d o  sę d z ie g o  
ś le d c z e g o  w  S o sn o w cu .

Spłoszen i z ło d z ie je . W
n o c y  z s o b o ty  na  n ie d z ie lę , do  
b iu ra  m a g is tra tu  w  Z a w ie rc iu  
d o s ta li s ię  n ie w y k r y c i  z ło d z ie 
je  k tó ry c h  z a m ia -e m  b ;/ ła  k r a 
d z ie ż  k a r t  c u k ro w y c h  za p a ź 
d z ie rn ik  Z ło d z ie je  n ie  z d ą ż y li 
je d n a k  k ra d z ie ż y  te j d o k o n a ć  
g d y ż  z o s ta li sp ło sze n i.

Porzucony ładunek  P o 
l ic ja  na  S ta ry m  S o s n o w c u  w  
p o ś c ig u  za  p rz e m y tn ik a m i za- 
z a trz y -n a ła  47 fu n tó w  m ię sa  
w  p /o w e g o , k tó re  p rz e m y tn i-  

^  c y  p o rz u c i l i  o k o ło  g ra n ic y , sa 
m i z ś ra to w a li  s ię  u c ie c z k ą . 
M  ię so  o d e s ła n o  d o  u rz ę d u  c e l
n e g o  w  S o sn o w cu .

Pożar. W  n ie d z ie lę  u b ie g łą  
o g o d z  5 p o  p o łu d n iu , na  s ta 
c j i  Z ą b k o w ic e  s p ło n ę ła  b u d k a  
k o l e jo w a  O g ie ń  u m ie js c o w iła  
z ą b k o w ic k a  o c h o tn ic z a  s tra ż  
o g n io w a .

K radzieże . W  p ie k a rn i Jaku 
ba  S z w a jc a ra  p rz y  u l. M o d rz e -  
jo w s k ie j N r. 2 1 w  S o s n o w c u  
s k ra d z io n o  w  n o c y  300 fu n . 
m ą k i p sze n n e j i k ilk a d z ie s ią t  
c ia s te k  w a r to ś c i o g ó ln e j 35 
ty s . m k .

—  W  s k le p ie  P a w ła  S z k u t
n ik a  p rz y  u l. N o w e ; N r. 10 w  
S o s n o w c u  ,  s k ra d z io n o  50 fu n  
m ię sa  w ie p rz o w e g o , 50 fu n . s ło 
n in y , 50 fun . m a s ła , 20 fu n . m y 
d ła  i in n e  p ro d u k ty ,  w a r to ś c i 
o g ó ln e j 100 ty s . m k

—  D o  s k le p u  S z m u la  H irs z -  
b a u m a  w  B ę d z in ie  p rz y  u l. Są- 
c z e w s k ie j, z a k ra d l i  s ię  z ło d z ie 
je . S k ra d z io n o  30 b e l m a n u fa 
k tu r y ,  w a r to ś c i d w a  m il jo n y  
m a re k .

—  Iz y d o r o w i L ip s z y c o w i w  
h o te lu  w a rs z a w s k im  w  S os
n o w c u  s k ra d z io n o  w  n o c y  te  
czkę , p a lto ,  b ie liz n ę  i g a la n te 
r ię .  w a r to ś c i 100 ty s  m k . Ś le d z 
tw o  w  to k u .

—  W  m ie s z k a n iu  G e n i H a -  
b e rm a n , p rz v  u l P o m o rs k ie j 
N r. 4 w  Z a w ie rc iu ,  z ło d z ie je  
s k ra d l i  g a rd e ro b ę  i o b u w ie , 
w a r to ś c i 109 ty s . m k.

—  W  n o c y  z s o b o ty  na  n ie 
d z ie lę , w  m a g a z y n ie  k o le jo w y m  
w  Z a w ie rc iu  s p e łn io n a  zo s ta ła  
k ra d z ie ż  trz e c h  s k rz y ń  ty to n iu ,  
w a r to ś c i m il jo n o w e j.  S k ra d z io 
no  ty to ń  n a le ż a ł d o  z a w ie r-  
c k ie j f i l j i  b a n k u  p rz e m y s ło w 
có w .

Z TEATRU.
T e a tr  H. Czarneckiego,
k tó r y  z m u s z o n y  b y ł  z p o w o 

d u  re m o n tu  g m a c h u  u d a ć  s ię  
na  w y s tę p y  d o  P io t rk o w a , R a 
d o m ska  ! C z ę s to c h o w y , ju ż  
p o w ró c ił .

W e  w to re k  g ra ć  b ę d z ie  w  
D ą b ro w ie , w  ś ro d ę  i c z w a r te k  
w  Z a w ie rc iu .

U  nas in a u g u ra c y jn e  p rz e d 
s ta w ie n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  s o 
b o tę .

P ra c a  w  te a trz e  w re , a b y  
g m a c h  w y k o ń c z y ć  na  czas, b y  
m o ż n a  b y ło  o tw o rz y ć  p o d w o je  
p rz y b y tk u  s z tu k i na  sezon  z i
m o w y .

N o w o z a a n g a ż o w a n i a r ty ś c i 
z a ró w n o  d o  k o m e d ji,  ja k  i o '  
p e ry  i o p e re tk i,  w  m ia rę  w y 
n a jd y w a n ia  d la  n ic h  p rz e z  d y 
re k c ję  m ie szka ń , z je ż d ż a ją , co 
je s t ró w n ie ż  je d n ą  z n a jw a ż 
n ie js z y c h  p rz y c z y n , że n ie  je s t 
u s ta lo n a  lis ta  p e rso n e lu .

W y b ra n a  k o m is ja  re p e r tu a ru  
z ra m ie m a  m a g is tra tu  p rz y s tą  
p i  w  ty c h  d n ia c h  d o - p r a c y  i 
w y b ra n y  re p e r tu a r  o g ło s i.

Dziś p rzed s taw ien ie  w  
D ąb ro w ie  o d b ę d z ie  s ię p ie r w 
sze w  se zo n ie . W y s ta w io n a  
b ę d z ie  m e lo d y jn a  o p e re tk a  
„S ło d k ie  dz iew czę** z p p  G o 
d le w s k ą . J ó z e fo w ic z o w ą , Jó ze 
fo w ic z e m , S z lę za k ie m , Z a 
k rz e w s k im  i  in n y m i w  ro la c h  
g łó w n y c h

W  p rz e d s ta w ie n iu  b ie rz e  u- 
d z ia ł b a le t p o d  w o d z ą  p. B o _ 
c h e n k ie w ic z a , b a le tm is trz a  o p e 
r y  m o s k ie w s k ie j.

O rk ie s t rę  p o p ro w a d z i ś w ie ż o  
p o z y s k a m / k a p e lm is trz  z K r a 
k o w a  p. O s to ja — T o m a s z e w s k i,

Hf sprawie listizeletkiep.
W  o d p o w ie d z i na  k i lk a  u w a g  

w  s p ra w ie  Z w ią z k u  S trz e le c 
k ie g o , z a m ie s z c z o n y c h  w  „Is  
k rz e  w  N r. 178 z d n ia  29  z .m . 
za rzą d  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  
o b w o d u  „B ę d z in "  D o d a j e  d o  
w ia d o m o ś c i,  że Z w ią z e k  S trz e 
le c k i je s t  o rg a n iz a c ją  b e z p a r 
ty jn ą ,  m a ją c ą  na  ce lu  w y c h o 
w a n ie  ż o łn ie rz a  o b y w a te la ,  g o 
to w e g o  za w sze  s ta n ą ć  w  o b ro 
n ie  o jc z y z n y .

Z w ią z e k  S trz e le c k i p rz y jm u 
je  d o  o rg a n iz a c ji w s z y s tk ic h  
o b y w a te li  p o la k ó w , n ie p o s z la 
k o w a n e j czc i, b e z  ró ż n ic y  ic h  
p rz e k o n a ń  p o lity c z n y c h .

Z a rz u ty  p a r ty jn o ś c i są b ła h e  
i je ż e li  z a u w a ż o n o  w  o d d z ia 
ła c h  s trz e lc ó w , n a le ż ą c y c h  d o  
s tro n n ic tw a  P P S ., to  d o w o d z i, 
że w  s tro n n ic tw ie  ty m  je s t s i l
ne  p o c z u c ie  o b y w a te ls k ie ,  s k o 
ro  zeń  re k ru tu ją  s ię  je d n o s tk i,  
p o d k re ś la ją c e  sw ą  g o to w o ś ć  d o  
w a lk i  o  n ie p o d le g ło ś ć  R z e c z y 
p o s p o li te j P o ls k ie j.

C. U thke.

S z a n u je m y  b a rd z o  in ż y n ie ra  
C . U th k e g a , a le  z b y t  w ie le  
je s t fa k tó w , k tó re  w s k a z u ją , że 
Z w ią z e k  S trz e le c k i n ie  je s t in 
s ty tu c ją  b e z p a rty jn ą .

A  ty m c z a s e m  o rg a n iz a c ja , 
k tó ra  m a  z je d n o c z y ć  o b y w a te li  
p o d  h a s łe m  o b ro n y  O jc z y z n y  
ta k ą  o rg a n iz a c ją  b y ć  p o w in n a .

G d y b y  Z w ią z e k  S trz e le c k i 
n ie  b y ł  p a r ty jn y ,  p ie rw s z y m  
je g o  k ro k ie m  w in n o  b y ć  p o ro  
z u m ie n ie  s ię , a n a w e t z la n ie  
s ię  z S o k o łe m , k tó r y  ró w n ie ż  
w  ty m  c e lu  je s t z o rg a n iz o w a n y
co Z w ią z e k  S trz e le c k i W s k rz e 
sze n ie  S trz e lc a  b e z w z g lę d n ie  
p rz y c z y n i s ię d o  o ż y w ie n ia  i  
d z ia ła ln o ś c i i r y w a liz a c j i  S o k o 
ła , k tó r y  z n a tu ry  rz e c z y  b ę 
d z ie  t r a c i ł  ró w n ie ż  c h a ra k te r  
b e z p a r ty jn y  i b ę d z ie m y  w  k ra 
ju  m ie li  d w ie  o rg a n iz a c je  w o j 
s k o w e  sp o łe c z n e , c z e rw o n ą  i 
b ia łą , a c z y  to  n a m  w y jd z ie  na  
d o b re , n ie c h  in ż y n ie r  C. U th k e  
to  p y ta n ie  ro z s trz y g n ie .

Redakcja.

Jeszcze kilka słów ze zjazdu 
czestochowsKlćjo n. Z. l

P o  w y c z e rp a n iu  p ro g ra m u  
z ja z d u  O k rą g  N a ro d o w e g o  
Z je d n o c z e n ia  w  Z a g łę b iu  w y 
s tą p i ł  z d e k la ra c ją , o d  k tó re j 
u z a le ż n ił d a lsze  p o z o s ta w a n ie  
w  s tro n n ic tw ie . D e k la ra c ja  s p ro  
w a d z a  się d o  d w u c h  p u n k tó w ; 
je d e n  p u n k t ż ą d a  p o ro z u m ie 
n ia  z p o s ła m i g ru p y  D u b a n o - 
w ic z a  w o b e c  fa k tu , że z n ik ły  
p rz y c z y n y , k tó re  s p o w o d o w a ły  
ro z ła m ; d ru g i —  a b y  p o l i t y k a  
N . Z .  L  , ja k o  s t ro n n ic tw a  n a 
ro d o w e g o , z b l iż y ła  s ię  d o  p o l i 
ty k i  in n y c h  s tro n n ic tw  n a ro d o 
w y c h  -w  se jm ie , a w ię c  p rz e - 
d e w s z y s tk im  Z w ią z k u  L u d o w o -  
N a r i C h rz e ś c j. D e m o k ra c ji.

T o  s ta n o w is k o  o k rę g u  Z a 
g łę b ia , re p re z e n to w a n e g o  p rz e z  
44 d e le g a tó w , w y w o ła ło  g o rą 
ce ro z p ra w y  na  z je ź d z ie .

S ta ło  s ię  rze czą  w id o c z n ą , 
ze o k rą g  Z a g łę b ia  D ą b ro w 
sk ie g o  n ie  p isze  s ię  bez  za 
s trze że ń  na  p o l i t y k ę  k o ła  s e j
m o w e g o  N . Z .  L .

1 t ru d n o  się d z iw ić . Bo a cz 
k o lw ie k  N . Z .  L  o d  p ro g ra m u  
s w e g o  n ie  o d s tą p iło ,  to  je d n a k  
w a lk a , k tó ra  w y w ią z a ła  s ię  p o 
m ię d z y  N . Z  L . a s tro n n ic tw a  
m i n a ro d o w y m i m u s i b y ć  z a 
żegnana . N a  te j w a lc e  t r a c i 
c a ły  k ra j i z o b y d w u c h  o b o 
z ó w  m uszą  w y jś ć  p ró b y  z ła g o 
d z e n ia  p rz e c iw  ie ń s tw  i  p o n o w 
neg o  z b l iż e - ia

S tro n n ic tw a  w  s e jm ie  p o 
w in n y  d ą żą ć  d o  k o n s o lid a c ji i 
w s p ó łd z ia ła n ia ,  b o  je ś li w a lk i  
p a r ty jn e  w  s e jm ie  n ie  zo s ta n ą  
p o w s trz y m a n e , c a ły  n a ró d  od  
s e jm u  s ię  o d w ró c i.

D o ść  b o w ie m  m a m y  ju ż  w a r-  
c h o ls tw a  p a r ty jn e g o , k tó re  je s t 
je d n ą  z g łó w n y c h  p rz y c z y n  
n ie szczę sne g o  p o ło ż e n ia  k ra ju .

Co m am y rob ić?
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !

M y , w s z y s c y , k tó rz y ś m y  
p rz e d  la ta m i, m ie s ią c a m i p o z o 
s ta w il i  u k o c h a n y c h  ro d z ic ó w , 
ż o n y , b ra c i, s io s trv , k re w n y c h , 
z n a jo m y c h , p ra c ę  i p o s z li hen ... 
n a  w ro g a , k tó r y  g ro z i ł  w y d a r 
c ie m  u k o c h a n e j m a tk i  O jc z y z 
n y  i z a k u c ia  nas w  n o w e  k a j
d a n y , s z liś m y  z d u m ą , o c h o tą , 
c h o c ia ż  n ie ra z  g ło d n i, n ie w y 
sp a n i, o b d a rc i a n a w e t i b os i, 
le c z  s z liś m y  z o b o w ią z k u , 
p rz e k o n a n i i p rz e ś w ia d c z e n i, 
że o nas n ie  z a p o m n ą . B rz y 
d zo n o  s ię  p o d a ć  rę k ę  ty m , k tó 
rz y  z ja k ic h k o lw ie k  p rz y c z y n  
s ta ra li s ię  u c h y lić  od. te g o  św . 
o b o w ią z k u .

O b o w ią z e k  te n  s p e łn il iś m y , 
ja k  p rz y s ta ło  na  p ra w y c h  s y 
n ó w  O jc z y z n y .

I dz iś  p o w ró c il iś m y ; k a le c y , 
c h o rz y  i  z d ro w i,  le c z  p rz e z  
czas n a szych  t r u d ó w  z m ie n il i  
s ię  w s z y s c y  c i, k tó r y c h  p o z o  
s ta w iliś m y .

D z iś  z a m y k a  s ię  p rz e d  n a m i 
te  m ie js c a , k tó re  o p u ś c iliś m y , 
z o s ta w ia ją c  nas na p a s tw ę  
losu .

G ło d n i,  o b d a rc i i b o s i ze z ła 
m a n y m  ż y c ie m  p y ta m y  się : 
c o ś m y  w in n y , że o nas ta k  za 
p o m n ie liś c ie ?  C z y  m a m y  cze 
k a ć  i p rz y g lą d a ć  s ię , ja k  n ę 
dza  z ła m ie  nas w s z y s tk ic h ?  
C z y  m a m y *  m y , p ra w i s y n o w ie  
O jc z y z n y , w y d a ć  z n o ś ró d  nas 
d ru g ic h  S ło m c z y ń s k ic h ?

J. Sr.,
zdem obilizow any z D ąb ro w y Góra.

N ie c h  n am  d o  s w o ic h  s p ra w  
n ie  w ty k a  n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  
b o  o n  n ie  je s t g o d z ie n  g o  p o 
c a ło w a ć  c h o c ia ż b y  w  b u t. D o  
R o s ji lu b  d o  N ie m ie c  z n im . z 
ta k im  b u h a je m , n ie c h  n ie  
ś m ie rd z i w  P o ls c e . T e m u  p a 
n u  ro b o c ia rz o w i,  co  m u  n a p i
s a ł p a rę  m ą d ry c h  s łó w , s e r
d e c z n ie  d z ię k u je m y . A  w ię c  
p a n ie  D ą b a l z a m k n ij s w o ją  ja 
d a c z k ę  na  k łó d k ę  i ta k ic h  
g łu p s tw  lu d z io m  d ru g i ra z  n ie  
g a d a j.

N ie c h  ż y je  ro b o tn ik  p o ls k i! ! !
P re c z  z D ą b a la m i!! !

Czytelnicy „Iskry".

Z kraju.
Z  T arg ó w  Wschodnich.

N a  T a rg a c h  W s c h o d n ic h  d o 
k o n a n e  d o tą d  tra n s a k c je  w y 
noszą  p rz e s z ło  I I m il ja rd ó w  
m a re k . P o ls k ie  w y r o b y  p rz e 
m y s łu  ro ln ic z e g o  p rz e ś c ig a ją  
w s z y s tk ie  inne . W s k u te k  w ie l 
k ie g o  ru c h u  te rm in  z a m k n ię c ia  
T a rg ó w  W s c h o d n ic h  p rz e s u 
n ię ty  z o s ta ł n a  d z ie ń  !(F b . m .

W yd zierżaw ien ie  pusz
czy b ia ło w iesk ie j. C e le m  
o trz y m a n ia  w ię k s z y c h  su m  w  
w a lu c ie  z a g ra n ic z n e j rz ą d  m a  
z a m ia r w y d z ie rż a w ić  p u szczę  
b ia ło w ie s k ą  z a g ra n ic z n e m u  k o n 
s o rc ju m .

U b ie g a ją  s ię  o d z ie rż a w ę  3 
g ru p y : a n g ie lska , h o le n d e rs k o -
s z w e d z k a  i n ie m ie c k a .

T a  o s ta tn ia , na  cze le  k tó re j 
s to i s ły n n y  m il ja rd e r  n ie m ie c k i 
H u g o  S tin n e s , n ie  je s t o c z y w i
ś c ie  w c a le  b ra n a  w  ra c h u b ę .

W  z w ią z k u  z tą  s p ra w ę  w y 
je c h a ł d o  L o n d y n u  b y ły  m in i
s te r  a p ro w iz a c j i  p. B o le s ła w  
G ro d z ie c k i.

R z ą d  p o ls k i m ia łb y  u d z ia ł 
w  z y s k a c h  k o n s o rc ju m , e k s p lo 
a tu ją c y m  p u szczę  b ia ło w ie s k ą . 
O t r z y m a łb y  te ż  rzą d  nasz w ię k 
szą z a lic z k ę  w  o b c e j w a lu c ie . 
C h o d z i p o d o b n o  o m il jo n  fu n 
tó w .

Zan ikn ięc ie  granicy dla  
p ie lg rzym ek z G. Śląska.
Z e  s ta ro s tw a  „G o n . Częst.** o- 
t r z y m a ł n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:

„N a  p o d s ta w ie  ro z k a z u  n a 
c z e ln e g o  n a d z w y c z a jn e g o  k o 
m is a rz a  d o  s p ra w  w a lk i  z e p i- 
d e m ja m i, z a k a z u ją c e g o  z p o 
w o d u  p a n u ją c e j e p id e m ji cze r-

w o f lk i  p ie lg rz y m e k  d o  m ie js c  
o d p u s to w y c h , s ta ro s tw o  z a m 
k n ę ło  g ra n ic ę  g ó rn o ś lą s k ą  p o 
w ia tu  c z ę s to c h o w s k ie g o  d la  
p ie lg rz y m e k  z G ó rn e g o  Ś lą s k a ".

D z ię k i p o w y ż s z e m u  za rzą  
d z e n iu  —  p iszo  „ G o n ie c "  —  
n a re s z c ie  u s ta n ie  m a s o w y  w y 
k u p  ż y w n o ś c i p rz e z  ty s ią c z n e  
p ie lg rz y m k i.  N ie z a w o d n ie  s k u t 
k ie m  w s trz y m a n ia  w y w o z u  ży  
w n o ś c i za g ra n ic ę  p o p ra w ią  
s ię n ie c o  nasze s to s u n k i a p ro - 
w iz a c y jn e . P rz y n a jm n ie j ł a t 
w ie j b ę d z ie  o m a s ło  i s ło n in ę  
w  m ie śc ie .

P rzep ro w ad zka  D. O. G.
„G a z . K ie !  “  p isze : R o z p o c z ę ła  
s ię  ja k  s ły c h a ć  od... ro z b ie ra 
n ia  le p s z y c h  k w ia tó w  z o ra n - 
ż e r ji p a ła c o w e j. N a ty m  t le  
w y b u c h ł p o d o b n o  z a ta rg  p o 
m ię d z y  w o je w ó d z tw e m  a D O G . 
D z iw n a  rze cz , że o ra n ż e r ja , 
b ę d ą ca  od  n ie p a m ię tn y c h  c z a 
s ó w  o rz y  o g ro d z ie  p a ła c o w y m , 
j jr z e t rw a ła ,  d z ię k i z a m iło w a n iu  
d łu g o le tn ie g o  o g ro d n ik a , w s z y 
s tk ie  o k u o a c je  i  p rz e s z ła  w  r ę 
ce p o ls k ie , m a  b y ć  te ra z  p rz e z  
ź le  z ro z u m ia n e  s ta n o w is k o  
w ła d z  w o js k o w y c h  zn iszczo n a . 
M u s im y  s tw ie rd z ić , że o ra n ż e 
r ja  n ie  je s t p rz y w ią z a n a  a n i do  
w ła d z  w o js k o w y c h , a n i te ż  c y 
w iln y c h ,  le cz  d o  p a ła c u  i  d la 
te g o  w in n a  na  m ie js c u  p o z o 
s tać.

Echa procesu 
Festensztadt-FoM iSka-

W  są d z ie  a p e la c y jn y m  ro z 
w a ża n o  p o w tó rn ie  g ło ś n y  p r o 
ces ś p ie w a k a  k a b a re to w e g o , 
F e s te n s z ta d ta -F o r tw ila . o s k a r
żo n e g o  o u p ra w ia n ie  s z p ie g o 
s tw a  na rz e c z  N ie m ie c  p rz e c iw  
P o lsce .

S k a z a n y  w  p ie rw s z e j in s ta n 
c j i  n a  6 la t  c ię ż k ie g o  w ię z ie 
n ia , F o r tw i l  w y s tą p i ł  z a p e la 
c ją  i w  są d z ie  u d z ie l i ł  d u żo  
b a rd z o  in te re s u ją c y c h  o b ja ś n ie ń , 
d o ty c z ą c y c h  n ie d a w n e j p rz e 
s z ło ś c i p e w n y c h  osó b , k tó r z y  
n ie g d y ś  i o b e c n ie  je szcze  g ra ją  
ro lę  w  ś w ie c ie  a d m in is t ra c y j
n y m .

S ąd  a p e la c y jn y  z m ie n ił w y 
ro k  p ie rw s z e j in s ta n c ji i s k a 
z a ł F e s te n s z ta d ta -F o r tw ila  n a  4 
la ta  w ię z ie n ia , o d lic z y w s z y  je 
d n ą  trz e c ią  cześć  na  s k u te k  
m a n ife s tu  o ra z  5 m ie s ię c y , k tó 
re o d s ie d z ia ł p o  w y ro k u  p ie rw 
sze j in s ta n c ji.

________  n>

©yroR w spm©ie (tezciyfisK leso .
Kara śmierci.

S z a n o w n y  P a n ie  fR e d a k to rz e J

P r  • s im y  u p rz e jm ie  z a s ła ć  o d  
c z y te ln ik ó w  „ I s k r y "  p a rę  s łó w  
p . D ą b a lo w i.  A b y  tro c h ę  ra 
c z y ł z a m k n ą ć  p y s k a , co  s ię  
n a p i ł  i n a ż a r ł z« p ie n ią d z e  
n ie m ie c k ie  i b o ls z e w ic k ie .

W c z o ra j o g o d z . 6 p rz e w o d 
n ic z ą c y  p u łk . S tru ś  o d c z y ta ł 
w y ro k , na  m o c y  k tó re g o , o s k a r 
ż o n y  W e re s z c z y ń s k i u z n a n y  
w in n y m  d e fra u d a c ji w  su m ie  
10 m il jo n ó w  m a re k  (a  n ie  23. 
ja k  z a rz u c a ł a k t o s k a rż e n ia  i 
d o w o d z il i  p a n o w ie  rz e c z o z n a w 
c y )  i  z b ro d n i d e z e rc j i c e le m  
t rw a łe g o  u c h y le n ia  s ię  o d  o - 
b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  s k a 
z a n y  z o s ta ł na  k a rę  ś m ie rc i 
p rz e z  ro z s trz e la n ie . P u n k t o - 
s k a rż e n ia  co  d o  p o b ie ra n ia  ł a 
p ó w e k  z o s ta ł o d rz u c o n y

2 ) M a jo r  F a n g o r za n ie p rz e -  
p ro w a d z e n ie  k o n tr o l i  za są d zo 
n y  z o s ta ł n a  8 d n i a re s z tu  Z  
in n y c h  p u n k tó w  o s k a rż e n ia z w o l-  
n io n y

Dr. med.

T. MELODYSTA
c h o ro b y  wewnętrzne, 

specjalność: choroby płuc
S O S N O W IE C , D ę b liń s k a  7. 

przyjmuje od 9-10 i od 4-6.

W a rs z a w a , 2 p a ź d z ie rn ik a .

3) S z e re g o w c a  M ia tk o w s k ie -
go un iev i in n io n o

P rz e w o d n ic z ą c y  o g ła sza  m o 
t y w y  w y ro k u  i z a p y tu je  o s k a r 
ż o n y c h , c z y  p rz y jm u ją  w y ro k  
(w e d łu g  p ro c e d u ry  a u s tr ja c k ie j) .

O s k a rż o n y  W e re s z c z y ń s k i —  
N ie .

O s k a rż o n y  F a n g o r —  T a k .
P rz e w o d n ic z ą c y  z a m v k a  p o 

s ie d ze n ie , k tó re  t r w a ło  aż 10 
d n i.

P o  w y jś c iu  p u b lic z n o ś c i, s k a 
za n e g o  w y p ro w a d z o n o  na p o 
d w ó rz e  i w s a d z o n o  d o  k a re tk i 
w ię z ie n n e j. P o d  b a rd z o  s iln ą  
e s k o rtą  k a re tk a  ru s z y ła  p rz y  
a syśc ie  k o n n e j p o l ic j i .

Dr. Józef Hałocz
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego
p rz y jm u je  w  c h o ro b a c h  w e n e  
ry c z n y c h  i s k ó rn y c h  o d  3 —  7 

g o d z . p o p o ł.  (o p ró c z  ś w ią t.

Będzin, Nowy Rynek JN& 3.



Różne mmi
Momowaoie kobiet w  Beninie.

Dziś dziennikarze 
do Lw owa.

wyje chali

Sprawy wileńskie.
Sto lica  Niermec m a  now ą 

w ielką sensację  — schw ytano  
na go rący m  uczynku m o rd o w a
nia kobiet n iejakiego K arola 
G ro ssm an a ,  handlarza, zaś 
ś ledz tw o  wykazało  coraz  now e 
tak ty  up raw ian eg o  przezeń  
m o rd e rczeg o  „rzem iosła". W  
popiele, m ieszkaniu jego z n a 
leziono szczątki spalonych  k o 
ści ludzkich a dziesiątki św iad- 
kow  — mężczyzn, kobiet, m ło 
d y ch  dz iew czą t w ezw anych  
p rzez  kom is ję  kryminalną, sk ła 
d a  zeznania n ies łychanie  obcią
ża jące  dla G rossm ana, które 
w ykazu ją  że był ty p o w y m  u- 
w odz ic ie lem — m ordercą .

G rossm an  do ty ch czas  nie 
p rzyznaje  się, m im o to , do 
winy.

W ilno 3 października. 
(P rzez telef.).

W  Wilnie odby ły  się o b ra 
dy  poufne de lega tów  rad  m iej
skich  i se jm ikow ych, na  k tó 
ry ch  postanow iono dążyć  do 
jaknajp rędszego  p rz ep ro w a d ze 
nia w yborów  do sejmu w ileń
skiego.

Gratulacje.
W arszaw a ,  3 października.

(P rzez  telef.).
P rezes  komisji rządzące j oraz 

delegat Rzeczypospolite j  w Wil
nie w y s ła ł  do  naczelnika p a ń 
stw a  d ep eszę  z racji szczęśli- 
go oca len ia  w e Lwowie.

Nareszcie!

TELEGRAM!!.
Liga narodów 

w kwestji rozbrojeń.
G enew a, 3 październ.

(Tel. wł.)
N a osta tn im  posiedzeniu  ligi 

n a ro d ó w  zap ad ły  n as tępu jące  
uchwały:

!) u p ra sza  się komisję do 
sp raw  rozbrojenia, aby z e s ta 
wiła wszystkie  p ropozycje  co 
do s tanu  zbrojeń,

2) aby  w y p raco w a ła  stan 
zbro jeń  różnych  państw ,

3) aby  zaproszono  w szystk ie  
p ań s tw a  na konferencję  w 
sp raw ie  p ryw atne j fabrykacji 
broni,

4) aby  rozwinąć p ro p a g an d ę  
na rzecz rozbrojenia .

G dańsk ,  i październ ika .
(P rzez  telef.)

S łynny dom  gry w  S o p o tach  
z ro zp o rząd zen ia  rządu  z a m 
knięto  na skutek  tego, że w 
sejm ie wniesiono  nag łą  inter 
pelac ję  w sp raw ie  tej jaskini 
gry-

Giełda urzędowa.
Warszawa, 3 października. 

(Przez telef.)
W  dniu dzisiejszym n o to w a 

no: do lary  6000, franki franc.
445, funty  szterl. 22009 i m a r 
ki niem. 51,57.

I
D O K T Ó R

i
Zjazd sejmików 

powiatowych.
Warszawa, 3 października.

(Przez telefon.)
P ierw szy  zjazd sejm ików  p o 

w ia tow ych  c d t ę d z i e  się 
W a rsza w ie  w dn, 2! b. m.

Choroby uszu ,  g a rd ł a ,  nosa  I ptuc.
P o w ró c ił z w o jsk a  i w z n o w ił p rz y ję c ia .

Ul. M ałachow sk iego  9 (parter) . 
P rzy jm uje  od  1! — 1 i 5— 7. 

Niedzie le  i św ię ta  od 12— 1.

L e k a rz  D e n ty s ta

w Itak Tdckncr
przy jm uje  codziennie od 10— 1 

i od 3— 7. 
Sosnowiec, M odrzejow ska 43

drugie piętro.

W arszaw a,  3 października . 
(P rzez  telef.) 

N aczeln ik  p a ń s tw a  w yjechał
do G ro d n a  na obchód  roczni
cy uwolnienia  m ias ta  od  o k u 
pacji  bolszewickiej.

R ząd  na uroczystości r e p re 
zen to w ać  będzie  min. Downa- 
rowicz.

Dziennikarze anjielscw u  Warszawie.
W arszaw a,  3 października. 

(P rzez telef.)

Przybyli tu dziennikarze  a n 
gielscy byli p o d e jm ow an i w 
resursie  obywatelskiej.

P rzew odniczy ł podsek re ta rz  
stanu, D ąbski, m ając  po p ra  
w-ej stronie pos ła  angielskiego, 
a po  lewej szefa wojskowej 
misji angielskiej w  W arszaw ie .

7. ciągnionego drutu 
n a jtr w a ls z e  lampki 
oszczęd n o śc io w ej

u

Z A K Ł A D Y  E L E K T R Y C Z N E  
„W E ST iN G H O U SE “

W a rsz a w a , ul. M a ła c h o w sk ie g o , N r. 98.
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PANOWIE i PANIE!
N o w o o t w o r z o n a  f a b r y k a  k a p e l u s z y

SOSNOWIEC, M o d r z e j o w s k a  5

ZYLBERGLEJT i S-ka
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sztywne i klejone, podług naj 
świeższych fasonów.
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. BACZNOŚĆ! U
p ó k i czas , a

■ bretz z drożyzna!
P rz y n ie śc ie  s ta re  filc o w e  k a p e lu sz e  do  p rz e fa so n o w a n ia  

p rz e k o n a c ie  się , że  to n ie  le g e n d a , ty lk o  rzeczy w is to ść ,

FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY
H. Gittler i S -ka w  S o s n o w c u  

ul. Warszawsko 16 róg Hcdrzelowskiej (sklep front.)
p rz y jm u je  do  p rz e fa so n o w a n ia  i fa rb o w a n ia  k a p e lu sz e  filc o w e  m ęsk ie , d a m sk ie , 
d z ie c in n e  i p lu sz o w e , o raz  ro b o tę  rę c z n ą  i w sz e lk ą  ro b o tę  w c h o d z ą c ą  w  zak res 
k u śn ie rs tw a , ró w n ież  w y d a je  gusto w n ie  i s ta ra n n ie  w sze lk ą  ro b o tę . P o siad a m  
w ie lk i w y b ó r  form  n a  sezo n  zim ow y i w sz e lk ie  d o d a tk i do  k ap e lu szy . P ro w a d z ę  
p ra c o w n ię  p o d  w ła sn y m  k ie ro w n ic tw e m  ja k o  d łu g o le tn i fa ch o w iec .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e  o 2 0  p r o c .  t a n i e j  niż  g d z i e i n d z i e j .
—  D la m o d y stek  i c z a p n ik ó w  sp e c ja ln y  ra b a t. —

FILJA w Będzinie, ulica K ołłą ta ja  18, m agazyn mód. ,

M Y D Ł O z z a w a r t o ś c i ą  6 7  p r o c .  
t ł u s z c z u

(ze znakiem  J. CWEIGENHAFT)
sp rzed a je  h u rtow o  w  ilościach ogran iczonych  odnośnym i 

rozporządzen iam i urzęd.

D la  k o o p era ty w , fabryk i kopa lń  u s tęps tw o .
J. C W E IG E N H A F T ,  Sosnow iec, T a rg o w a  Nr. 7-a.

LIW A G  A :  W o b e c  p o d szy w a n ia  się p o d  m oją  firmę,
żądajcie  m y d ła  tylko ze znakiem  J. C W E IG E N H A F T A .

Wielka konkurencja!!
Sz. P a n ie  ! n ie  d a jc ie  się  n a b ie ra ć  ła d n y m i rek lam am i. N ie  p su jc ie  

w a sz y c h  k ap e lu szy . P rz y c h o d ź c ie  w c z e śn ie j, n ie  p o ż a łu je c ie . P rz e k o n a j
c ie  się  I a  b ę d z iec ie  m n ie  sa m i re k la m o w a ć , że  n a jła d n ie jsz e  k a p e lu sz e

z n an a  p o p u la rn a w BĘDZINIE firma „KISNER"
u lic a  K o łłą ta ja  Ha 2 7 ,

k tó ra  je s t  u rz ą d z o n a  n a  e le k try c z n o ść . D z ięk i n o w o c z e sn e m u  u rząd zen iu  
je s te śm y  w  m ożności p rz e ra b ia ć , fa rb o w a ć  i p rz e fa so n o w y w a ć  w szy stk ie  p lu 
sz o w e  i filco w e k a p e lu s z e  ze  s ta ry c h  n a  z u p e łn ie  now e, D la Z a g łę b ia n  
n a  p o c z e k a n iu  w  c iąg u  3  g o d z in , 40%  ta n ie j, n iż  g d z ie in d z ie j.

Posiadam nowe kapelusze filcowe, phszow e po cenach fabryczn.
Przychodz'cie! przekonajcie s ię !

. H. K isner, B ęd z in  il
iwa;

Dnia 13 października r. b. punktualnie o go 
dzinie 11-ej rano odbędzie się na podwórzu gmachu  
Starostwa Będzińskiego w drodze

licytacji publicznej
sprzedaż niektórych środków przewozowych Staro
stwa mianowicie :

1) bryczka na żelaznych obręczach
cena wywołania 30.000 Mk.

2) bryczka stara zużyta „ >> 5.000 „
3) wózek stary zużyty ,, ) ) 2.000 „
4) wóz i ) 2.000 „
5) wolant „ } ) 6.000 ,,
6) powóz „ ) ) 120.000 „
7) wózek „ ) t 20.000 „
8) wóz „ t » 2.000 „
9) uprząż do dwukon

nego zaprzęgu >> 20.000 „

Reflektujący na kupno wyżej wyszczególnio-
nych przedmiotów winni złożyć tytułem kaucji
kwotę 10.000 Mk., która zostanie  
zwrócona po ukończeniu licytacji.

natychmiast

Powiatowa Komenda P. P. w Będzinie
p o tr z e b u je  1 k ie r o w n ik a  d o  w a r s z ta t u  s z e w s k i e g o  

i 1 k ie r o w n ik a  d o  w a r s z ta t u  k r a w ie c k ie g o .
Wymaganem jes t  gruntowna znajomość dotyczącego zawodu, 
nieskazitelna przeszłość, znajomość czytania i pisania i wiek 
od 24 do 35 lat.
R e flek tan c i zg ło szą  się  w  P o w . K o m e n d z ie  P .P . w  B ę d z in ie  d o  15 p a ź d z . 1921 r.

T d r o b n e  o g ł o s z e n i a  b 1
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r \ o m  w  B ęd z in ie  w  c e n tru m  m ia s ta  o 
11 p o k o ja c h  i d u ż y  p la c  d o  sp rz e 

d a n ia  i p o le  d o m  z p la c e m  140000. 
W ia d o m o ść  B ę d z in  B ykow ski u l. Mo
d rz e jo w s k a  d o m  K o n o p k i 3-3

B a c z n o ś f l
Pierw sza P racow nia  kołder w a
to w an y ch  w S osnow cu ul. P ił
sudskiego 44. P rzy jm uje  ob- Ą 
stalunki oraz p rzerab ia  s tare  
kołdry na  najnow sze francu
skie desen ie  4-5

P O M N IK ) G O T O W E  p o leca  
Z a k ła d  k am ien ia rsk i Ja n a  
Z ag ó rsk ieg o , S o sn o w iec  ul. 
A leja. T a m ż e  w yk o n y w a się 
g ro b o w e figury  z p ia sk o w c a , 
m a rm u ru  i g r a n i t u ,  o raz  
w sze lk ie  ro b o ty  w ch o d zą ce  

w  z a k r e s  k a m ie n ia rs tw a .
.5-10

JW fło d y  c z ło w ie k  p o sz u k u je  p o sa d y  b iu - 
***  ro w ej. P o s ia d a  6  k la s  k u rs  S z k o ły  
P rz e m y s ło w o -T e c h n ic z n e j, ku rs  b u c h a l-  
te r ji,  o raz  p ra k ty k ę  b iu ro w ą i te c h n ic z 
ną . W ia d o m o ść  „ Isk ra "  S o sn o w iec  p o d  
„L . S .“  3-3
]\>J S. K ie rn e r  z g u b ił k o n tro lk ę  ch le - 

b o w ą , w y d a n ą  p rzez  M ag is tra t W y- 
d z ia łu  A p ro w iz a c y jn e g o . 3-3

p r a c o w n ia  k u ś n ie r s k a  M.
R o z e n ta l,  S o s n o w ie c ,  

M o d r z e jo w s k a  8  d a w n ie j  
12 w y k o n y w a  w s z e lk ie  r o 
b o ty  w  z a k r e s  k u ś n ie r s t w a  
w c h o d z ą c e . F u tra  m ę s k ie  
i d a m s k ie ,  ż a k ie t y  k a r a k u 
ł o w e  i f o k o w e ,  k o łn ie r z e  
i m u fk i o r a z  r e p a r a c je  i 
p r z e r ó b k i u s k u te c z n ia  s i ę  
s z y b k o  i s ta r a n n ie  p o  c e 
n ach  p r z y s tę p n y c h . 3 -3
Z a g ro d n ik  s ta rsz y  u c z c iw y  p o trz e b n y  

za ra z  n a  w ieś O fe rty  z r e k o m e n 
d a c ja m i i p o d a n ie m  w a ru n k ó w  do  
„ ls k ry “ w S o sn o w c u  p o d  , Z a rz a " . 2-3
T~\o  sp rz e d a n ia  m ło d a  h a rc ic a  ang ie l- 

ska , b a rd z o  ła d n a ,  P rz e ja z d  1 dom  
Z d e b ic h a . M a lin o w sk a . 2 2
r"T,rze j zd e m o b iliz o w a n i b iu ra liśo i po* 

sz u k u ją  p ra c y  p o sz u k iw an y  ep ó ln ik  
d o  fa b ry k a c ji. O fe rty  „ is k ra "  S o sn o w iec  
,,p o d  D a n ilu k " . 1 1
^ a k ł a d  s to la rsk i „ P ra c a "  S o sn o w ie c  

M iła  róg  L e sz n o  p rz y jm u je  w s z e l
k ie  z a m ó w ie n ia  w c h o d z ą c e  w z a k re s  
s to la r s tw a  je s t  d o  sp rz e d a n ia  sz a fa  g a r
d e ro b a . łó ż k a  i k u c h n ia . 1-1
jV /fań czy k  T o m a sz  z g u b ił k a r tę  d em o - 

b ilizac ji, w y d a n ą  p rz e z  P K U . w 
B ę d z in ie . 1*1

8 a rg ie ł L u d w ik  z g u b ił p a s z p o rt a u s tr 
ia c k i i ro sy jsk i. _______  1-3

I / " u p ię  p a rk ę  k ró lik ó w  b ia ły c h  d u ż y c h  
ra sy  p o lsk ie j. W ia d o m o ść  ,.isk ra "  

S o sn o w iec . 1-1
D e c lo w  Ja n  z g u b ił k a r tę  d e m o b iliz a c ji  
* w y d a n ą  p rzez  o f ic e ra  e w id e n c y jn e 
go w  D ąb ro w ie . T l

Ku zm m sk i W ła d y s ła w  z g u b ił k a rtę  
d e m o b iliz a c y jn ą  z P K U . B ędzin .

1-1

Do s p rz e d a n ia  b a lja  ta n io , d u ż a , no- 
i łó ż k o  d ę b o w e . T e a tra ln a  3.

u  B e d n arza . 1-2
P o t r z e b n y  m a js te r  c ies ie lsk i ul. R zecz- 
* n a  N r. 1. P o g o ń . 1-1
O p rz e d a rn  m o to r e le k try q p n y  p rą d  sta - 
^  ły  o s ile  65 H . P . 44> vo lt. W ia d o 
m o ść  w  R e d ak c ji. 1-2
P ° k o j -  k a w a le rsk ie g o  lu b  p rzy  rodzi- 
* n ie  z u m e b lo w a n ie m , n a jc h ę tn ie j w 
ś ró d m ie śc iu  lu b  n ie d a le k ie j o k o licy  
m o stu  sz o p ie m c k ie g o  p o sz u k u je  o d  z a 
ra z  b a rd z o  so lid n y  lo k a to r  czy n sz  obo
ję tn y . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  d o  A d m in i
s tra c ji „ Isk ry "  ,,d la  so lid n eg o  lo k a to ra " .

1-2

Dn ia  1*10 p rz y b łą k a ł  s ię  p ie s  d u ż y  
c z a rn y  p o d p a la n y  u sz y  k ró tk ie  ogon  

k ró tk i. M o d rze jo w sk a  N r. 24 u  s tróża .
1-1

K ra m a rz  S ta n is ła w  z g u b ił k a rtę  p o 
w o ła n ia  w y d a n ą  w P K U . w  Bę- 

d z m ie . 1-1

Józef P o ln ia k  z g u b ił p o rtfe l z Z0OOO m k. 
k a r tę  p o w o ła n ia  i k a r tk ę  s p o w ie d z i  

p rz e d ś lu b n e j Ł a sk a w y  z n a la z c a  za  w y 
n a g ro d z e n ie m  zw róci d o  R e d a k c ji

1-1

Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firmy „M. B ergm an"

Baczność!
p rz y  u licy  M o d rze jo w sk ie j N r. 15 w  S o sn o w c u , k tó ra  p rz e faso n o - 
w u je  i f a r b u j e  dam sk ie , m ęsk ie  i d z ie c in n e  k ap e lu sze .

Z a w ia d a m ia m  w sz y s tk ic h  w  Z a g łę b iu , k tó rz y  s ię  re k la m u 
ją , że  o trz y m a ją  50 ,000 m k . jeże li w y k a ż ą , źe w y ra 
b ia ją  k a p e lu s z e  n a  m a sz y n a c h  tak . zw . „ IIu s trie r“ i m aszy n ie  
do  p ra so w a n ia , ja k ie  ja  p o s ia d a m , k tó re  w y ra b ia ją  W e lu r  t. j. 
p ó ł  p lu sz : O s trz e g a m  Sz. K lije n te lę , iż n ie k tó rz y  z re k la m u ją c y c h  
się  „ fa c h o w c ó w "  by li u m n ie  na  p ra k ty c e , k tó re j n a w e t n ie  u k o ń 
czy li i d la te g o  też , o s trzeg am , ab y  n ie  p o z w o lo n o  się o sz u k iw ać  
i p su ć  to w a ru , lecz  u d a ć  się  w p ro s t d o  firm y

w  S o s n o w c u ,
ul. Modrzejowska 15 

w podwórzu. —
M. B ergm an
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Szo fe r  m e c h a n ik  k tó ry  u k o ń c z y ł k u r ia  
w  P e te rsb u rg u  p o sz u k u je  p c s a ż y , m o

że  b y ć  n a  w y jazd . O fe rty  sk ła d a ć  d o  
..Isk ry "  p o d  „ S zo fe r  m e c h a n ik "  1-1

Kupię motocykl
6— 9 k c n i n a jle p ie j H a r le y  D aw id so n  
a lb o  In d ian , n o w y  lu b  u ży w an y . O fe rty  
do R e d ak c ji d la  A , T . 1-1
/ ^ k a z y j n i e  ta n io  d o  sp rz e d a n ia  k ilka ' 

m e tró w  d o b re j flan e li i ró ż n e  in n e  
to w ary  u l, C h ło d n a  N r. 2. S z a la . 1-2

Jan o w i C z ap li sk rad z io n o  na  s ta c ji  w 
D ąb ro w ie  w a lizk ę , z a w ie ra ją c ą  ró ż 

n e  rzeczy  i k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  zw o l
n ie n ia . w y d a n ą  p rz e z  P K U . w  B usku .

W ydaw ca Wiktor Monaiorski R edak to r  odpow iedz ia lny  Bronisław Knothe. Drukarnia R Monaiorski tięd z in .


